
Arcydzieła  poezji  lirycznej
Adama Mickiewicza
Twórczość liryczna Adama Mickiewicza obejmuje zarówno utwory
poświęcone osobistym doświadczeniom człowieka, jak i wiersze
dotyczące  historii,  patriotyzmu  oraz  walki
narodowowyzwoleńczej.  Poeta  potrafił  przemawiać  głosem
samotnej  jednostki  dokonującej  bolesnego  rachunku  sumienia,
ale  również  głosem  całej  wspólnoty  walczącej  o  wolność.
Szczególne  miejsce  w  jego  dorobku  zajmują  późne  „Liryki
lozańskie”, zaskakujące prostotą i filozoficzną głębią, oraz
utwory patriotyczne, takie jak „Do Matki Polki” i „Reduta
Ordona”.  Pierwsze  ukazują  wewnętrzny  świat  człowieka
dojrzałego,  drugie  mówią  o  tragicznej  sytuacji  narodu
pozbawionego  własnego  państwa.

„Liryki  lozańskie”  –  poezja
dojrzałego rozrachunku
W  latach  1839–1840  Mickiewicz  przebywał  w  Lozannie,  gdzie
objął stanowisko profesora literatury łacińskiej. Powstała tam
grupa krótkich, niezwykle oszczędnych wierszy, nazywanych dziś
„Lirykami lozańskimi”. Określenie to nie pochodzi od samego
poety. Mickiewicz nie uporządkował tych utworów w przygotowany
do  druku  cykl  ani  nie  nadał  im  wspólnego  tytułu.  Zostały
zebrane i nazwane w ten sposób przez późniejszych badaczy oraz
wydawców.

Do najważniejszych liryków lozańskich należą: „Nad wodą wielką
i czystą”, „Gdy tu mój trup”, „Polały się łzy me czyste,
rzęsiste”,  „Snuć  miłość”  oraz  fragment  „Uciec  z  duszą  na
listek”.  Granice  tego  zespołu  nie  zawsze  są  ustalane
identycznie. „Żal rozrzutnika” bywa łączony z późną poezją
rozrachunkową  Mickiewicza,  ale  nie  należy  do  równie
bezspornego rdzenia liryków lozańskich jak wymienione utwory.
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Atmosferę tej poezji można częściowo wyjaśnić sytuacją życiową
autora.  Mickiewicz  od  wielu  lat  pozostawał  na  emigracji,
tęsknił za krajem, obserwował polityczną słabość i konflikty
polskiego  wychodźstwa,  przeżywał  problemy  rodzinne  oraz
chorobę żony Celiny. Rozczarowaniu politycznemu towarzyszyło
poczucie upływu czasu i świadomość, że najważniejsze dzieła
literackie  ma  już  za  sobą.  Nie  należy  jednak  traktować
„Liryków  lozańskich”  jak  prostego  pamiętnika.  Osobiste
doświadczenia  zostały  w  nich  przekształcone  w  uniwersalną
refleksję o pamięci, przemijaniu, samotności, miłości i sensie
ludzkiego życia.

Wiersze te różnią się od wcześniejszej twórczości Mickiewicza.
Brakuje  w  nich  rozbudowanych  fabuł,  gwałtownej  retoryki,
historycznych obrazów i romantycznych gestów. Poeta rezygnuje
z bogactwa ozdobników na rzecz słów najprostszych. Posługuje
się  powtórzeniami,  paralelizmami,  krótkimi  zdaniami,  rytmem
oraz obrazami zaczerpniętymi z natury. Każde słowo nabiera
znaczenia, a krótki utwór otwiera przed czytelnikiem rozległą
przestrzeń  interpretacji.  Z  tego  powodu  „Liryki  lozańskie”
uznaje się niekiedy za zapowiedź nowoczesnej poezji XX wieku.

„Gdy tu mój trup” – człowiek obecny
ciałem, nieobecny duchem
Wiersz „Gdy tu mój trup” ukazuje głębokie rozdarcie podmiotu
lirycznego.  Człowiek  znajduje  się  pośród  innych  ludzi,
rozmawia z nimi i patrzy im w oczy, ale jego dusza pozostaje
daleko.  Własne  ciało  nazywa  „trupem”,  ponieważ  zewnętrzne
uczestnictwo  w  życiu  nie  oznacza  prawdziwej  obecności.
Współczesność jest martwa i obca, natomiast rzeczywiste życie
duchowe odbywa się w pamięci.

Określenia  „trup”  nie  trzeba  rozumieć  dosłownie  jako
zapowiedzi  śmierci.  Jest  ono  metaforą  wyobcowania.  Bohater
wykonuje codzienne czynności, ale wewnętrznie nie należy do
otaczającego go świata. Emigracja okazuje się stanem nie tylko



przestrzennym, lecz także psychicznym. Można przebywać wśród
ludzi, a zarazem pozostawać całkowicie samotnym.

Dusza  bohatera  powraca  do  „ojczyzny  myśli”.  Nie  jest  to
wyłącznie  konkretne  miejsce  geograficzne.  Tworzą  ją
wspomnienia  dzieciństwa,  przyroda,  bliskie  osoby  i  obrazy
utraconego szczęścia. Podmiot widzi siebie pod jodłami, wśród
traw, ptaków i motyli. Powraca do świata, w którym człowiek
żył w bezpośrednim kontakcie z naturą i nie odczuwał jeszcze
ciężaru historii.

W końcowej części wiersza pojawia się kobieca postać, która
zbliża się do bohatera niczym świetlista zjawa. Można dostrzec
w niej wspomnienie ukochanej, symbol młodości albo uosobienie
ojczyzny.  Mickiewicz  celowo  nie  rozstrzyga  tej
wieloznaczności.  Miłość  do  kobiety,  tęsknota  za  krajem  i
pragnienie  powrotu  do  przeszłości  łączą  się  w  jedno
doświadczenie.

Wiersz pokazuje twórczą, ale również bolesną siłę pamięci.
Dzięki niej emigrant może powrócić do utraconego świata, lecz
powrót odbywa się wyłącznie w wyobraźni. Im piękniejsza jest
„ojczyzna  myśli”,  tym  wyraźniej  podmiot  odczuwa  martwotę
teraźniejszości.  Człowiek  istnieje  jednocześnie  w  dwóch
przestrzeniach: fizycznie wśród obcych, a duchowo w kraju, do
którego nie może dotrzeć.

„Polały  się  łzy  me  czyste,
rzęsiste” – biografia zamknięta w
kilku wersach
„Polały się łzy me czyste, rzęsiste” należy do najkrótszych, a
zarazem  najgłębszych  utworów  Mickiewicza.  W  zaledwie  kilku
wersach  poeta  przedstawia  całe  ludzkie  życie.  Powraca  do
dzieciństwa,  młodości  i  wieku  męskiego,  każdemu  z  etapów
nadając zwięzłą, zapadającą w pamięć charakterystykę.



Dzieciństwo zostaje nazwane „sielskim, anielskim”. Kojarzy się
z  niewinnością,  bezpieczeństwem  i  harmonią.  Jest  czasem
idealizowanym przez pamięć, wolnym od odpowiedzialności oraz
świadomości historycznego zła. Młodość okazuje się natomiast
„górna i durna”. Pierwszy epitet przywołuje wielkie ideały,
ambicje,  marzenia  i  wiarę  we  własne  możliwości.  Drugi
wprowadza bolesną autoironię. Po latach podmiot dostrzega w
młodzieńczych  porywach  nie  tylko  wzniosłość,  lecz  także
naiwność i brak rozwagi.

Wiek męski zostaje określony jako „wiek klęski”. Sformułowanie
może odnosić się do życia osobistego poety, niespełnionych
planów  politycznych,  losu  emigranta  oraz  kolejnych  porażek
polskiej  walki  o  niepodległość.  Dojrzałość  nie  przynosi
spełnienia, ale rozczarowanie. W jednostkowej biografii odbija
się historia całego pokolenia romantyków, które wychowało się
w kulcie wolności, a następnie doświadczyło więzień, zesłań,
przegranych powstań i emigracji.

Pierwszy  i  ostatni  wers  utworu  są  identyczne.  Kompozycja
zamyka się w kręgu łez. Wszystkie etapy życia zostają objęte
jednym uczuciem: żalem wynikającym ze świadomości przemijania.
Łzy są jednak „czyste”. Nie oznaczają wyłącznie rozpaczy, lecz
także oczyszczenie i zgodę na prawdę o własnym losie.

Wiersz nie jest całkowitym potępieniem przeszłości. Młodość
była równocześnie „górna” i „durna”, a więc wzniosła oraz
naiwna.  Mickiewicz  potrafi  zobaczyć  sprzeczność  własnego
doświadczenia. Nie odrzuca dawnych ideałów, ale ocenia je z
perspektywy dojrzałego człowieka. Utwór staje się niezwykle
skondensowanym  rachunkiem  sumienia,  w  którym  prywatna
biografia  uzyskuje  znaczenie  uniwersalne.

„Nad  wodą  wielką  i  czystą”  –



trwanie i przemijanie
Jednym z najwybitniejszych liryków lozańskich jest wiersz „Nad
wodą wielką i czystą”. Początkowo wydaje się on prostym opisem
krajobrazu. W przejrzystej wodzie odbijają się skały, chmury i
błyskawice.  Kolejne  elementy  pojawiają  się  i  znikają,
natomiast  woda  pozostaje  wielka  i  czysta.

Krajobraz ma znaczenie symboliczne. Skały oznaczają stałość,
chmury – przemijanie, a błyskawice – gwałtowne, krótkotrwałe
wydarzenia. Woda przyjmuje ich odbicia, lecz nie zatrzymuje
ich na zawsze. Zachowuje własną przejrzystość mimo zmienności
świata.  Może  być  symbolem  świadomości  poety,  która  odbija
doświadczenia,  namiętności  i  historyczne  burze,  ale  nie
powinna całkowicie się z nimi utożsamiać.

W ostatniej części wiersza podmiot określa swoje miejsce w
świecie.  Skały  mają  stać,  chmury  przenosić  deszcz,  a
błyskawice grzmieć i ginąć. Człowiekowi przypada inne zadanie:
„płynąć,  płynąć  i  płynąć”.  Powtórzenie  czasownika  nadaje
zakończeniu  szczególną  siłę.  Życie  oznacza  ruch,  zmianę  i
przekraczanie kolejnych doświadczeń.

W obrazie wody zawiera się pozorny paradoks. Jest ona spokojna
i trwała, ale jednocześnie płynie. Podobnie człowiek powinien
zachować  wewnętrzną  tożsamość,  nie  zatrzymując  się  w
przeszłości.  Dojrzałość  polega  na  zdolności  przyjmowania
doświadczeń bez utraty duchowej przejrzystości. Wiersz można
odczytać jako próbę pogodzenia się z przemijaniem.

Utwór odznacza się niezwykłą prostotą. Mickiewicz powtarza te
same konstrukcje składniowe, ogranicza komentarz i pozwala,
aby znaczenie wyłoniło się z obrazu. Natura staje się językiem
filozofii.  Nie  trzeba  rozbudowanego  wykładu,  aby  mówić  o
czasie, pamięci i obowiązku dalszego życia.



„Snuć miłość” – miłość jako twórcza
energia
Wiersz „Snuć miłość” różni się od liryków zdominowanych przez
żal i poczucie klęski. Przynosi wizję miłości jako siły, którą
człowiek powinien świadomie rozwijać, pomnażać i przekazywać
światu.  Nie  jest  to  wyłącznie  romantyczne  uczucie  łączące
dwoje  ludzi.  Miłość  ma  wymiar  etyczny,  duchowy  i  niemal
mistyczny.

Już  tytułowy  bezokolicznik  wskazuje,  że  kochanie  jest
czynnością. Miłość należy „snuć”, tak jak jedwabnik tworzy
nić, wylewać z siebie jak źródło wodę, rozwijać, rozszerzać i
posyłać  w  świat.  Kolejne  metafory  pochodzą  z  natury  oraz
ludzkiej  pracy.  Pokazują,  że  uczucie  nie  powinno  pozostać
zamknięte we wnętrzu jednostki.

Zastosowanie  licznych  bezokoliczników  nadaje  wypowiedzi
charakter uniwersalnego wezwania. Nie wiadomo dokładnie, kto
mówi  i  do  kogo  kieruje  słowa.  Wiersz  może  być  osobistym
programem poety, radą udzieloną czytelnikowi albo modlitwą.
Najważniejszy staje się sam ruch miłości: od wnętrza człowieka
ku światu.

Miłość przekazywana innym nie ulega wyczerpaniu. Przeciwnie –
pomnaża się i powraca do człowieka. Jednostka przezwycięża
własną samotność, kiedy otwiera się na innych. W ten sposób
„Snuć  miłość”  można  uznać  za  duchową  odpowiedź  na
doświadczenie wyobcowania ukazane w wierszu „Gdy tu mój trup”.
Ratunkiem przed wewnętrzną martwotą nie jest zamknięcie się we
wspomnieniach, lecz czynne tworzenie dobra.

Miłość staje się również siłą pozwalającą przekroczyć granice
jednostkowego istnienia. Człowiek może uczestniczyć w większej
całości,  jeśli  przestanie  skupiać  się  wyłącznie  na  sobie.
Późna  poezja  Mickiewicza  prowadzi  więc  od  rozrachunku  z
przeszłością ku próbie duchowego pojednania ze światem.



„Uciec z duszą na listek” i „Żal
rozrzutnika”
Niedokończony  utwór  „Uciec  z  duszą  na  listek”  wyraża
pragnienie uwolnienia się od ciężaru własnego ciała, biografii
i historii. Podmiot chciałby przenieść duszę na drobny element
natury,  zjednoczyć  się  ze  światem  roślin  i  osiągnąć  stan
prostoty. Nie musi to oznaczać pragnienia dosłownej śmierci.
Jest  raczej  marzeniem  o  przekroczeniu  ograniczeń  ludzkiego
„ja”.

Fragmentaryczna forma wiersza odpowiada jego treści. Myśl nie
zostaje doprowadzona do jednoznacznej konkluzji. Człowiek stoi
na granicy doświadczenia, którego nie potrafi w pełni wyrazić.
To, co najważniejsze, pojawia się w niedopowiedzeniu.

Z  późnym  nurtem  rozrachunkowym  łączy  się  także  „Żal
rozrzutnika”. Już tytułowa metafora sugeruje człowieka, który
patrzy  na  życie  jak  na  majątek  częściowo  zmarnowany.
Rozrzutność  może  oznaczać  niewykorzystany  czas,  uczucia,
możliwości  twórcze  lub  energię  poświęconą  przedsięwzięciom
zakończonym klęską. Utwór wpisuje się w charakterystyczne dla
dojrzałego Mickiewicza pytanie o to, co pozostało z dawnych
planów i ideałów.

W lirykach lozańskich poeta nie tworzy jednak prostego bilansu
sukcesów i porażek. Interesuje go przede wszystkim duchowa
prawda o człowieku. Dzieciństwo, młodość i dojrzałość, pamięć,
miłość  oraz  przemijanie  zostają  ujęte  w  formy  skrajnie
oszczędne.  Właśnie  ta  prostota  stanowi  o  ich  artystycznej
doskonałości.

„Do Matki Polki” – tragiczna wizja
patriotycznego wychowania
Wiersz „Do Matki Polki” powstał w 1830 roku, jeszcze przed



wybuchem powstania listopadowego. Jest jednym z najbardziej
przejmujących  utworów  patriotycznych  Mickiewicza.  Podmiot
liryczny zwraca się do polskiej matki, której syn zdradza
szczególną wrażliwość, dumę i szlachetność. Cechy, które w
wolnym  kraju  mogłyby  zapowiadać  piękne  życie,  w  ojczyźnie
zniewolonej stają się zapowiedzią cierpienia.

Matka powinna uklęknąć przed obrazem Matki Boskiej Bolesnej i
przygotować się na los podobny do losu Maryi patrzącej na mękę
Syna.  Mickiewicz  wykorzystuje  chrześcijański  wzorzec  Matki
Bolejącej, ale przenosi go w rzeczywistość polityczną. Każda
polska matka może zostać zmuszona do oddania dziecka sprawie
narodowej.

Utwór  przybiera  formę  tragicznej  instrukcji  wychowawczej.
Zamiast uczyć syna spokojnego i szczęśliwego życia, matka ma
przyzwyczajać go do łańcuchów, więzienia, bezsenności, głodu i
bólu.  Makabryczne  zalecenia  nie  powinny  być  rozumiane
dosłownie. Są gorzką ironią ujawniającą nieludzkość systemu, w
którym patriotyczna młodzież od dzieciństwa musi przygotowywać
się do prześladowań.

Przyszły  bojownik  nie  będzie  walczył  jak  dawny  rycerz  na
otwartym polu bitwy. Nie zdobędzie sławy w uczciwym starciu,
nie będzie mógł jawnie nosić broni ani liczyć na publiczne
uznanie.  Czeka  go  działalność  konspiracyjna,  śledztwo,
więzienie, zesłanie albo szubienica. Walka narodowowyzwoleńcza
zostaje przeniesiona do podziemia, gdzie odwaga nie prowadzi
do widocznego triumfu.

W  tym  sensie  utwór  pozostaje  bliski  problematyce
wallenrodyzmu,  czyli  walki  zniewolonego  narodu  za  pomocą
ukrytych metod. Nie jest jednak prostą pochwałą konspiracji.
Mickiewicz pokazuje jej straszliwą cenę. Młody człowiek musi
wyrzec się zwyczajnego życia, a jego matka zostaje skazana na
wieloletni lęk i żałobę.

Syn Matki Polki nie może liczyć nawet na sławę równą sławie



dawnych męczenników. Jego pomnikiem pozostaną „suche drewna
szubienicy”, a pamięć o nim przetrwa w krótkim płaczu kobiety
i nocnych rozmowach rodaków. Nie oznacza to jednoznacznego
odrzucenia wiary w życie pośmiertne. Poeta podkreśla przede
wszystkim  brak  ziemskiej  chwały,  uroczystego  pogrzebu  i
widocznego zwycięstwa.

„Do  Matki  Polki”  nie  jest  więc  jedynie  hołdem  dla
patriotycznych matek ani pomnikiem wystawionym poległym. To
także oskarżenie rzeczywistości politycznej, która przemienia
macierzyństwo w przygotowanie dziecka do męki. Wiersz pokazuje
tragiczny  mechanizm  polskiego  losu:  szlachetność  młodego
człowieka prowadzi go ku walce, a walka w warunkach niewoli
niemal nieuchronnie oznacza cierpienie.

Utwór  ma  charakter  proroczy.  Powstał  przed  powstaniem
listopadowym,  lecz  zapowiada  los  kolejnych  pokoleń
konspiratorów,  więźniów  i  zesłańców.  Dlatego  powracał  w
polskiej kulturze w okresach szczególnie nasilonych represji.
Mickiewicz  stworzył  w  nim  jeden  z  najtrwalszych  obrazów
patriotyzmu męczeńskiego, a zarazem ukazał jego bolesną cenę.

„Reduta Ordona” – poetycka legenda
bohaterskiej śmierci
„Reduta  Ordona”,  nosząca  podtytuł  „Opowiadanie  adiutanta”,
powstała  po  klęsce  powstania  listopadowego.  Mickiewicz
wykorzystał  relację  Stefana  Garczyńskiego  dotyczącą  obrony
Warszawy we wrześniu 1831 roku. Bohaterem utworu jest Julian
Konstanty  Ordon,  dowódca  artylerii  w  jednej  z  redut
atakowanych  przez  wojska  rosyjskie.

Wiersz nie jest dokładnym dokumentem historycznym. Mickiewicz
przedstawił Ordona jako człowieka, który wysadził redutę i
zginął  razem  z  nacierającymi  żołnierzami.  W  rzeczywistości
Ordon przeżył wybuch, wyemigrował i zmarł wiele lat później.
Poeta stworzył jednak nie kronikę, lecz patriotyczną legendę.



Bohater historyczny został przekształcony w symbol oporu i
całkowitego poświęcenia.

Utwór  rozpoczyna  się  od  słów:  „Nam  strzelać  nie  kazano”.
Narrator, występujący jako adiutant, obserwuje walkę z pewnego
oddalenia. Dzięki temu może przedstawić rozległą panoramę pola
bitwy. Z jednej strony znajduje się ogromna armia rosyjska, z
drugiej – niewielka reduta polska. Dysproporcja sił podkreśla
bohaterstwo obrońców.

Opis bitwy jest niezwykle dynamiczny. Mickiewicz wykorzystuje
krótkie  zdania,  czasowniki  oznaczające  gwałtowny  ruch,
wykrzyknienia, onomatopeje, personifikacje i hiperbole. Armaty
grzmią, dym zasłania pole, wojska przesuwają się jak wielka
masa,  a  kolejne  szeregi  żołnierzy  znikają  pod  ogniem.
Czytelnik  otrzymuje  wrażenie  bezpośredniego  uczestnictwa  w
wydarzeniach.

Armia rosyjska zostaje ukazana jako odczłowieczona machina.
Poszczególni  żołnierze  nie  mają  własnej  woli.  Wypełniają
rozkaz cara i giną tysiącami dla jego imperialnych ambicji.
Mickiewicz pyta, gdzie znajduje się władca wysyłający ich na
śmierć.  Car  nie  walczy  razem  z  żołnierzami,  lecz  siedzi
bezpiecznie  w  odległej  stolicy.  Odpowiedzialność  za  rzeź
ponosi  zatem  despotyczny  system,  który  traktuje  ludzi  jak
narzędzia.

Ordon  stanowi  przeciwieństwo  cara.  Znajduje  się  wśród
walczących i dzieli ich niebezpieczeństwo. Kiedy dalsza obrona
staje się niemożliwa, ma wysadzić skład amunicji, aby nie
oddać reduty przeciwnikowi. Wybuch niszczy zarówno obrońców,
jak i atakujących. Militarna klęska zostaje przemieniona w
moralne zwycięstwo.

Decyzja  Ordona  ma  charakter  tragiczny.  Bohater  nie  ocala
reduty ani własnego życia, ale zachowuje wolność ostatniego
wyboru. Nie pozwala, aby miejsce obrony stało się znakiem
triumfu  wroga.  Jego  śmierć  otrzymuje  wymiar  ofiary,  a



zniszczenie  –  paradoksalnie  –  staje  się  czynem  służącym
sprawie wolności.

W  finale  obraz  eksplozji  zostaje  rozszerzony  do  rozmiarów
apokaliptycznych.  Mickiewicz  zapowiada,  że  jeśli  despotyzm
opanuje całą ziemię, Bóg zniszczy zepsuty świat tak, jak Ordon
wysadził redutę. Obrona jednego warszawskiego szańca staje się
więc symbolem uniwersalnej walki wolności z tyranią.

„Reduta  Ordona”  ma  charakter  tyrtejski:  jej  zadaniem  jest
pobudzanie  odwagi,  utrwalanie  pamięci  o  bohaterach  i
przekonywanie,  że  walka  nie  traci  sensu  nawet  wtedy,  gdy
kończy  się  militarną  porażką.  Poeta  nie  skupia  się  na
beznadziejności klęski powstania, lecz tworzy wzorzec postawy
niezłomnej. Dzięki literaturze Ordon staje się nieśmiertelnym
obrońcą wolności, choć obraz ten różni się od historycznej
biografii.

Dwa oblicza liryki Mickiewicza
„Liryki  lozańskie”,  „Do  Matki  Polki”  i  „Reduta  Ordona”
pokazują dwa pozornie odmienne oblicza poezji Mickiewicza. W
utworach  patriotycznych  poeta  przemawia  donośnym  głosem  do
całego narodu. Ukazuje martyrologię, wzywa do oporu, tworzy
bohaterskie legendy i oskarża despotyzm. W późnych lirykach
rezygnuje z publicznej retoryki, zwraca się ku własnej pamięci
i za pomocą najprostszych obrazów rozważa sens istnienia.

Oba nurty łączy jednak doświadczenie straty. Matka Polka traci
syna,  obrońcy  reduty  tracą  życie  i  nadzieję  na  militarne
zwycięstwo,  a  podmiot  liryków  lozańskich  traci  młodość,
ojczyznę oraz poczucie zakorzenienia w teraźniejszości. Poezja
staje  się  sposobem  przeciwstawienia  się  przemijaniu.  Ocala
imiona  bohaterów,  wspomnienie  kraju  i  prawdę  o  ludzkim
doświadczeniu.

W  utworach  wcześniejszych  odpowiedzią  na  klęskę  jest
patriotyczna  ofiara.  W  lirykach  lozańskich  poeta  szuka



bardziej wewnętrznej drogi ocalenia: akceptacji przemijania,
zachowania  czystości  świadomości  i  „snucia  miłości”.  Nie
rezygnuje z dawnych ideałów, ale spogląda na nie z perspektywy
człowieka  dojrzałego,  świadomego  własnych  błędów  oraz
ograniczeń.

Właśnie  ta  różnorodność  sprawia,  że  omawiane  utwory  można
uznać za arcydzieła poezji lirycznej. Mickiewicz potrafił w
kilku wersach zamknąć całą biografię człowieka, w obrazie wody
zawrzeć  filozofię  przemijania,  a  w  opisie  jednej  bitwy
stworzyć  uniwersalny  symbol  walki  z  tyranią.  Jego  poezja
przemawia  zarówno  do  zbiorowej  pamięci  narodu,  jak  i  do
najbardziej osobistych doświadczeń jednostki. Łączy prostotę
słowa  z  niezwykłą  głębią  znaczenia  –  cechą  właściwą
największym  dziełom  literatury.

Jeśli  szukacie  pomocy  w  napisaniu  własnej  pracy  -
potrzebujecie  korepetycji,  konsultacji  to  polecamy  stronę
pisanie prac - fachowa pomoc w pisaniu prac - oczywiście tylko
w granicach prawa.

https://pisanieprac.edu.pl/

